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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KR Ó L E ST WO  PÓLSKIE.

—  Uwiadomienie, spadkowe.  —  Zpowodu nas t ąpionej  w 
dn iu  20 lutego 1.825 roku  śmierci  Michała  Dobrzycki ego  
współdz i edz ica  dóbr  z i emski ch  Dobrzyce  część B z przy-  
l e g ło śc i ą  na wsi B o r z y m y w  powiecie  B i e b rz a ń sk im ,  ob ­
wodzie i wdztwie Augustowskiein l e żących ;  podaje  sie do 
publ i czne j  wiadomości :  iż w myśl  a r t y ku łu  127 prawa se j ­
mowego o przywilejach i hypoteka.ch z r.  IS I S  t e rmin  na 
■dzień 28 kwietni a 1831 r .  godzinę 10 z r a n i ,  w Ł om ży  w 
kance l la r j i  hypo teczne j  podp is anego  r e j ent a  p r zezn acz o ­
nym,  postał .  —  Łomża dnia 19 kwietni a 1830 r .  —  W i n ­
cen ty  l i l im pn tow icz  , R.  K. Z.  W. A.

W iadomości W arszaw skie.
  N.  Pan r aczy ł  naj łaskawiej  kazać  wypłac i ć  summę
109,000 zł .  na wsparcie  b iednych .  Do podzia łu tej  s u m ­
my wyznaczona została koir.missja z łożona z JWVV. C z a r ­
neck i ego  admini s t ra t or a  djecczj i  War szawsk i e j ,  Da rew-  
ski ego j e ne r a ł a  b rygady i Adolfa lir.  Huśą rzewski ego .  Na 
s ek re t a r za  dodany Pawe ł  Sobotowski  s ek re t a r z  bióra  r ady  
s t anu.
 Bada adminis t racyjna  potwierdzi ła  zapis te s t amen towy
w summie z łp .  4000 dla ubogich pod op ieką  T o w a r z y ­
stwa dobroczynności  w Warszawie,  uczyniony p rzez  Sta­
nis ława Zarzeckiego obywate la  wolnego miasta Krakowa.
—  W dniu 2 s i erpnia  r. b. o .godzinie 10 zrana odbędzie  
się publ i czne  posiedzenie  władz  towarzystwa k r e dy towe­
go z iemskiego w zwyk łem miejscu,  na k tór e in  dy rekc ja  
główna odczyta- zdanie sprawy z czynności  up łynipńego  
półrocza.
—  Pozawczoraj  zakończy ł  życie prof esor  mincralogji  przy 
uniwersytecie  tutejszym,  cz ł on ek  Towarzystwa prz.  n.  M. 
A. Pawłowicz.  —  Magister  medycyny i chir .  pan Karol  
T r e y e r  wys łany został  za granicę dla wydoskonaleni* się

' w  naukach do kierowania ins tytutem obłąkanych,  maj ącym 
się wznieść z funduszu ś. p.  Staszica na ten cel  zapisa­
nego.

BOSS  J A —  X  Odessy, d.  25 czerwca (7 l ip ca .)  —  Powrót  
wojsk naszych doRoss j i  i kończący się czas kwaran tanny dla 
sztabu jener alnego,  sprowadzi ły  do tutejszego miasta wiel­
ką  liczbę j en e r a łó w  i ofl icerów. —  P o d łu g  wiadomości 
odeb ranych  z Pe r ek opu ,  pokaza ły  się ostatki  p r ze sz ło ro -  
eznćj  szarańczy , ale w tak małej  ilości ,  że jes t  nadzieja

wyniszczenia  tego szkodl iwego owadu,  pus toszącego od lat 
ośmiu pola Noworossj i .  W inszych okolicach tu t ej szeg 
k ra ju nie widziano ich nigdzie  w r oku bieżącym.

E G I P T .  —  Baron Tay lo r  p r z y b y ł  z T u lo nu  do Ale x a " -  
d r j i ,  dla p r ze s ł an i a  do Francj i  znanego obel i sku . »głg 
K leopa try .  Dla  v i c e - k ró l a  i syna jego Ib r ah ima-paszy  , 
przy wiózł  ze s t r ony  k ról a  Francuzki , -go  wiele p o d a r u n ­
ków,  między k tór e , n i  są wyroby  k ry sz t a łowe porce l ana ,  
s t rz e lby  myś l iwski e ,  m un du r y  żo łn i e r sk i e  . dwa p i ękne  
zwierc i adła ,  ale te s t ł u k ł y  się w drodze  Wartość t y c i  
podarunków podają  na 190,000 ^
wojsk  Eg ip sk i ch  D r .  Glnnte,  z amyś l a ł  udać się z Alexan 
did. wraz z 12 uczniami  s zko ły  lekar skie )  do P a r y ż a ,  
gdzie kończyć  mają swoje nauki .  J a k  skoro o t r zymają 
t am s topnie  do k t o r sk i e ,  pojadą polem do A n g l j . , gdzie 
p r zez  ro k  jeden bawić będą .  Pan Clante  j es t  z. r lozyc.e- 
l . m  s zko ły  leka r sk ie j  i l azaretu wojskowego w Abu-Zabel ,  
na sposób Eu rope j sk i  urządzonych .  To  dowodzi ,  ze p a ­
szy nic b r aku j e  na pot r zebnej  gorl iwość,  do wykonania  za­
mierzonej  p rzez  s iebie r e fo rmy ,  i że jezeli  mu  do osią- 
gnienia togo celu zbywa na. ozem,  to j edyni e  na dob rych  
u rzędnikach vv adminis t racj i .

FRANCJA.  —  Z  P a r y i ą  d.  1 3 Lipca. —  Moni tor  z dnia  dz i ­
s ie jszego umieściwszy r a p o r t a  ty czącesię  zdobycia A lg i eru  i 
k o n w e n c j ę  z dej em zawar tą  (pa t rz  N r  196 G.  V.)  u zupe łn i a  
ciąg doni es ień wo jennych umieszczeni em jeszcze n ieco da ­
wniejszej  depeszy ,  w Lresci nas t ępującej .

u Wiceadmi ra ł  D u p e r r ć  do minis t ra  m a r y n a r k i .
N a  fi o k ła d z ie  linfowego okrętu  P ro venc  e.,. p o d  A.I- 
,j gićPeńi 9 d n ia  3 l i  p e n .

Ła skawy  .Panie!! Wyprawiam b ry g  Cornelia  z depesza ­
mi  naczelnego wodza do Tu lonu .  Wojsko zajęło od b i ­
twy z d.  29 z. m.  s tanowi sko stosowne do opasania waro­
wni cesar skie j  i do uderzen ia  na nią.  N ie  mogę j uz  t e ­
raz więcej  mieć c iągłych bez p rze rwy  donies ien  o jego 
ob ro t ach i pos t ęp i e ;  wiem t y l k o ,  że z a łożeni e  ba t e r j i  o- 
b lężńi czych b l i sk i e  j e s t  ukończeni a.  Dżiś  m iano  z nich 
rozpocząć  s t r z e l an i e ;  co bezwątpienia  ćlopiero ju t ro  nastą- 
pj .  ( W ł a ś n i e  j e s t  te r az  6 godzina r anna ,  i pierwsze s t r z a ­
ł y  s ł yszeć  mi  się d a j ą ) .  —  Chcąc wsp i er ać  dz ia łan i a  
wojska lądowe go j r ozkaza ł em d. 29 z. m. wymierzyć  fa ł ­
szywy a t tak na nadb rzeżne  ba te r je  n i e p r zy j ac i e l a ,  a to 
w celu zwrócenia uwagi jego na k i l ka  punktów r azem i 
z m u s z e n i a ,  ażeby z warowni  cesar skie j  n ie tylko kanonj e-
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rów do powie rzony  cli im ha ł er j i  , a le  i część za łogi  w y ­
c i ągną ł .  Cisza mor ska  panu j ąca  p rzez  ca ły  dz ień  30 z. 
» i . ,  p r ze szkodz i ł a  wykonaniu  tego rozpo rządzen i a .  D n i a  
1 l ipca wiat r  pomyś lny  u ł a t w i a ł  wykonan i e  tego m a n e ­
w r u  ; admi r a ł  Rosamc l  p rzede f i l owa ł  z dywizją  swoją pod 
bn t e r j ami  p r z y l ą dk a  Pescada  a z pod  gro LI ę por tową w od ­
leg ło śc i  da l ek i ego s t r z a łu  a r m a tn i e g o ,  odpowiadając n a  
ogień  n iep rzy jac i e lsk i .  P r z e p ł y w a j ą c  około  warowni ,  p o ­
znano  że b y ły  ogołocone  z kar. on j erów ; a lbowiem dop ie ­
ro  na ce n t r u m  okrę tów naszych  s t rze lać  zaczęto.  D o p ie ­
ro  po p rzybyciu  kanon j erów  z różnych  i nn ych  p u n k t ó w ,  
s t r z e l ano  bezp r ze s t an n i e  do wszy s tk i ch  ok rę tów  naszych 
z ba te r j i  n i e p r zy j a c i e l sk i c h ,  ale n ie  trafiono ani j e d ne go ,  
chociaż n i e k tó r e  ku le  nawet  p r ze no s i ł y .  Zmt iog i ch  bomb ,  
k t ó r e  r z u c a n o ,  wszys tk i e  p ę k a ł y  w powie t r zu  ; j e d n a  t y l ­
k o  pad ł a  w m o r z e  obok ok rę tu  ko n t r a d m i ra ł a  Ros.nnel  
i  b rygu  l e  D ra g o n .  Gdy  dywizja na d p ły n ę ł a  na o d l e ­
głość  s t r z a łu  od wałów grobl i  .porto w e j ,  ods t rzel iwa ła  się 
n iep rzy j ac i e lowi  i posuwa ła  ku  za toce ,  gdzie zu p e łn ą  c i ­
s zę  m or sk ą  zna l az ł a ,  k tór a j ą  do pozostania przez  ca ły  dzień 
wczo ra j szy  pod  p r z y l ą d k i e m  Matifoux zmus i ł a  i ponowie­
n iu  tego samego obrotu pr zeszkodzi ła .  W ieczo rem śc i ą­
g n ą ł e m  j ą  do s i ebie .  ■—  Dnia  wczorajszego p r z y  panu j ą ­
cej  c iszy m o r s k i e j ,  w y p ł y n ą ł e m  z zj j oki  . S i  d i-F erm ich  
za pomocą  holowania p r z ez  s t a tek  parowy. ,  i k aza ł em po ­
dn i e ść  ko tw ice  s i edmiu  l in jowym ok rę tom do krążen i a  
p r z y go t o w a ny m  , oddając  dowództwo z łożone j  z n ich  di- 
wizj i  kap i t anowi  ok rę towemu Ponee .  Jej  p r zeznaczeni em 
j e s t  k r ą ż yć  na o tw a r t em  p rzed  za toką morzu ,  i u t r z y m y ­
wać związek z n i ą  t udz i eż  z częścią flotty pod moją b a n ­
d e r ą  p r zed  A lg ie r em zgromadzonej .  R y ł a  to ost rożność  
po t r ze bn a  nieodbic. ie d la  bezp ieczeństwa  i całości  e skad ry  
w o j e n n e j ,  k tó r a  wczasie t r z ech  burz  na s t ąp ionych  od 13 
do  26 z. i n . ,  t i zy k r o ć  by ł a  w n i ebesp i eczeńs twie .  Z u p e ł ­
n e  z całej  flotty wyładowan ie ,  by ło  już b l i ski e  końca .  W y ­
d a ł e m  rozpo rz ądz en i e ,  ażeby wc iągu  t r z ech  dni  dokonane  
b y ł o ,  w celu zapewn ien i a  bezpi eczeńs twa [przy wy ład ow y­
waniu  innych rozma i tych ,  z żywnością  i z r óż nem i  zapasa­
mi  poj edynczo p rzybywa jących  okrę tów p rzewozowych .  
To ost atni e  p rzybywają  na r achunek  głównego l iweranta  
i nie na l eżą  do wie lk i ej  przeWozowej f lo ty l l i ,  k t ór e j  w y ­
ł adowanie  i b ezzwłoczne  odes ł an ie  , najdalej  , j a k  ma m 
nadzi e j ę ,  do dnia 6 b i eżącego miesiąca ukończone  zostanie.  
Zd a ł e m tę czynność na kapi tana okrę towego  Cu v i l l i e r ,  
k t ó r y  ob ją ł  tymczasowie- zarząd i k i e r u n e k  wszystkich do 
zatoki  p r zybywających,  i z niej  wypływa jących  okrę tów.  
Mam zamiar  ściągnąć także  do siebie ok rę t  l injowy Su  - 
p e rb e ,  a rzeczonemu  kapitanowi pozos t awi łem cz te ry  24 -  
dz ia łowe i jednę ISdzinłową f r ega t ę ,  tudzież kilka innych  
okrę tów z ł odziami  do l ądowania ,  i 1100 robo tn i ków.  
T rzy  oddziały za łóg  ok rę towych ,  k tór e  do obrony oszań- 
cowauego obozu zos t awi łem pu łkownikowi  p r z ez  naczrl -  
nego wodza na dowódzcę tamże  wyznaczonemu,  wynoszą  w 
ogóle 2 1 0 0 ;  tę wielką ofiarę j edyni e  tylko kosztem załóg 
okrę towych ,  mog ła  m a r y n a r k a  pon i e ść ;  lecz nie omieszka 
czynić to wszystko,  cokolwiek do pomyślności  oręża J .  K.  
Mci przyczyni ć się może.  —  Naczelni e dowodzący donosi 
mi ,  że pros i ł  o nades ł an i e  j edne j  b ry g ad y  z korpusu  r e ­
zerwowego.  W porcie Tulońsk im  znajdz ie  się podostatkiem 
ok rę tów  do. p rzew iezieni* tejże użyć  się mogących.  Nadto 
większa część okrętów przewozowych powróc i ł a  już tamże

pod wolne pre f ek ta  mor sk i ego  ro zp o r zą d ze n i e .  Bliscy je- 
steśmy niedostatku wody,  a na n i e k t ó r y c h  okrę t ach zabra­
knie  także i żywności .  Po obadwa a r t y ku ły  pisa łem do 
l u l o n n .  IV odę każę  poczęści z Mahoń p rzywozi ć ,  ale nio 
nadesz ł a  j es zcze  chwila,  w k t ó r e j b y m  móg ł  cześć okrętów 
od flotty oddziel ić.

D n ia  3 l i p c a ,  o goclz .  5 wieczorem.
W s t r z y m a łe m  odejście b rygu  C o r n e l ia ,  bo flotta czy- 

ni ła jeszcze  obroty dla p rzep łyf i ien i a  pod bater jami  i 1 0 7 .. 
poczęcia dzielnego a t t aku,  mogącego korzys tną  dywers j ę dla 
wojska l ądowego zrobić.  W tej chwili  s ł y szę  ostatnie strza. 
ł y  a rma tn i e ,  i zaledwie mam dosyć czasu do napisania skró­
conego - r appo rtu .  F lo t ta ,  k tór e j  cisza nie dozwa la ł a  ze. 
brać się w pew ny m p o r z ą d k u ,  poświęci ła  ca ły  r anek  nś 
pos t awienie  się w .szyku bojowym wed ług  wydanych prze- 
z emn ie  sygna łów .  W ciągu dwóch godzin powiodło się 
wykonanie  tego ob rotu 10 ok rę tom l i n jowym i fregatom, 
częścią z e skad ry  wo jenne j ,  częścią z p r z ewozowe j ,  które 
u szykowały się w k i e r u n k u  p r zez  ok rę t  admi ra l ski  przy- 
j ę t ym.  Inn e  u s i ł owały  zająć stanowiska swoje.  O kwa­
d rans  na t rzecią  s t anę ła  flotta w linji ,  ażeby przedefilować 
p r zed  wszys tkiemi  bater jami  nadb rz eżn em i ,  poczynając oil 
t i zech najpierw szych na p r zy l ądk u  Pescada.  Mijając ba- 
te r je  zamyka jące s z e r eg  szańców nadb rzeżnych ,  uważałem 
że by ły  p rzez  nieprzyjac i ela  opuszczone i dos t r zeg ł em od- 
dz i a ł  wojska naszego schodzący z pobl i zk iego  obozu dla za­
jęcia tychże bater j i ;  z a tkną ł  on na nich na jp r zód  chustkę 
b i a ł ą ,  a u iebawnie i ba nde rę  k ró l e w s ką ,  k tór ą  posłano 
mu na ł ó dc e  z fregat ty B e l lo n a  p r zed  floltą stojącej. 
W ed ług  po dob i eń s t w a ,  n ieprzy j ac i e l  opuśc i ł  te t rzy ba- 
t er je  w sku t ek  si taku na  dniu 1 b. m.  p rzez  kont r admi­
r a ł a  Rosame l  z robionego i w s k u t e k  ro spo rządzeni a ,  któro 
dnia wczorajszego p r zy  zeb ran iu  flotty przedsiewzh- 
ł e m .  W j edne j  z nich na 5 s t rzelnic  u rządzone j  nie było 
ani  j ednego d z i a ł a ,  w drugiej  i t rzeciej  1S i lOdziałowćj ,  
były jeszcze działa.  Opuszczono t akże  p r zy l eg ły  szaniec 
nad te 111 i ba t er jami  górujący.  Zdaje  się,  że nieprzyjaciel 
chciał  zgromadzić  kanon j e rów  do warowni  i szańców przy- 
ległych miastu i w s amem mieście t udzi eż  w porc i e znajdu­
jących się. O godzinie 2 min.  40  rospoc^ę ł a  stojąca przed 
f l o t t ąa  przez  kapi t ana  okrę towego Gallois dowodzona Bel­
lo n a ,  w odległości  na p ó ł  s t r z a łu  a rma loego  , ciągły i 
dob rze  k ie rowany ogień,  na który  n i ep rzy jaci e l  odpowie­
dział  natychmiast .  O godzinie 2 min.  50 zb l i ży ł  się okręt 
admi ra l ski  także na p ó ł  s t rza łu  a rmatnego  i r o spoczą ł  strze­
lanie , poczćm p r z e p ł y n ę ł y  w takiej samej  odległości  wsi ód 
potężnego ognia zo wszys tkich  bater j i  nieprzyjacielskich i 
z warowni  Algier skie j ,  wszystkie  ok rę ty  flotty wraz z bry­
gami,  aż pod sarnę g robl ę po r tową  Algieru.  Ze statków* 
bombardj er sk i ch  odpowiadano  na s t r za ły  nieprzyjacielskie 
bez za t r zymania się w żegludze.  Z p r zebyc i em ostatniego 
ok rę tu ,  ustal  ogień o godzinie  5.  Żaden z okrę tów  nie 
pon ió s ł  znacznego uszkodzeni a,  a sądząc według  admiral* 
skiego ok rę tu ,  s t rata i na innych n i e b y ł ą  wielka.  Jednakże 
szczególnie j szym zbiegiem okol iczność i,  wy da r zy ł  się na 
pok ładz i e  okrę tu  admi ra l skiego smutny  p r zy pa d ek ,  podo­
bny temu jak i  p rzed  dwoma laty mia ł  miejsce.  P ę k ł o  36- 
funtowe działo;  p r zez  co 10 ludzi u t r ac i ł o życie a I I  z°" 
s tało ranionych;  między ostatnimi  je s t  po ruczn ik  okrętowy 
Be ra rd ,  zacny i odważny officer.  Ranp j eg°  n *e okazała 
sie dotąd n i ebcspieczuą .  J ak  tylko o t r zymam szczegóło-
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we  od do wodc ów o kr ę t o w y c h  r a p p o r t s ,  n i e  omi es z ka m  
przedstawi ć  J W Pa mi tych w s z y s t k i c h ,  k t ór z y  p r z e z  swą  
odwagę  i wa l ecz no ść  na sz cze góln ie jsz ą uwagę  swych p r z e ­
ł o ż o n y c h  z as ł uż yl i .  Co  do m n i e ,  nie m o g ł e m  jak tylko  
zwracać  takową na w s z ys t k i e  zarów no okr ęty  , a sądząc  
b obrotów ka ż de g o  i z  t e go  co w i d z i a ł e m  p r zez  czas  
d w u g o d z i n n e g o  z 3 0 0  dz ia ł  strzelania , w i n i n e m  w y ­
znać:  iż równa chwał a n a l e ż y  się ws zys tki m d o w ó d z c o m ,  
of l icerom i ż o ł n i e r z o m  Holty.  T a k i e  b y ł y ,  ł a s k a w y  pani e,  
pozawczoraj  p r z ez  admirała  Ros amel ,  i dziś  przez  flot tę 
w y k o n a n e  poruszeni a.  D o k o n a ł y  one  sk u te cz ne j  d ywer sj i  i 
s p r a w i ł y  be zwąl pi en ia  m o c n e  na duchu publ icznym wra­
ż e n ie .  Z ech ce sz  JW.  P a n  przebaczyć ,  j e ż e l i  bl i ższych nie 
udzi e lam s z c z e g ó ł ó w ,  nie m og ę  albowiem w s trz ymy wać  d ł u ­
żej odjazdu k or we ty  którą wyp rawi am.  P ro s zę  przyj ąć  
e tc .  ( pod pi san o)  Vice-admiral ' ,  D upsrre . «
—  Z  P a ry ia  d. 14 lip  ca  D z i s ie j s z y  Moni tor  udzie la  dalej
w u z u p e ł n ie n i u  poprz edni ch,  j e s zc z e  nas t ępujący  rapport  
j e ne ra ł a  Bo ur mo nt  z dnia L l ipca.

» Mości  X i ą ż e !  Plan uder zen ia  na n i epr zyj ac ie la  pod 
s a m y m  A l g i e r e m ,  przy wiedziono do s k ut k u o świc ie  d. 2 9  
z .  m . W y d a n e  atoli w s a my m początku r o zp o rz ą dz en ia ,  
m u s i a ł y  uledz  niejakim z mi an om pr zy  trzech dywizjach  
wojs ka .  P o n i e w aż  zapał  i p oś wi ęc en i e  w r ó w n y m  stopniu  
c a ł e  podzi e la ł o  wojsko ,  s ą d z i ł e m  pr z et o ,  że  zaszczyt  na­
l eż en ia  do Walki, wszystkich zarówno winien być  udz i ał em.  
T a k  t edy  ud er z en ie  na prawe  s k r z y d ł o ,  b y ł o  po wi er zo n e
2  i 3 brygadz i e  dywizj i  B e r t h e z e n c ;  na c en tru m zaś 1 i
3  br ygadz ie  dywizj i  L o v e r d o ;  x i ęc i u Escars  da łe m rozkaz  
uderzen ia  na s k r z y d ł o  l ewo  dwoma p i e rw sz em i  brygada-  
mi j ego  d yw i z j i ,  i s p i e s zn e go  pos tępowani a l inją g r an i ­
c z n ą ,  utworzoną z pot ok ów g ór nyc h,  na wschód i zachód  
Al gi er u p ł yn ą cy c h.  W tej stronie  z eb ra ł  n i epr zyjac ie l  g ł ó ­
w n e  s i ł y  swoje .  Br y ga dy  B cr l b i er  i H ur e l  d o w i od ł y  w 
czas ie  s i taku tyle odwagi ,  i l e  pop rz e dn io  przy utrzymani u  
stanowiska o dp or ne go  wy tr wa ło śc i  i z imnej  krwi  okaz ał y .  
P r z e ł a m a n y  p r z ez  nie nieprzyjacie l  nie c hc ia ł  oc ze ki wa ć  
dal sz ego  attaku,  i p i e r z c h n ą ł  na ws zys tki ch  punkt ach .  Z 
tej  pr zy cz y ny  z m i e n i ł a  sw ój k i e ru n ek  dywizja B e r l h c z e n e  
i zajęła wzgórza wysnoszące s i ę  m i ęd zy  mor ze m a p unk ie m  
attaku dywizj i  Escars.  T c  wzgórza panują nad c ał ą  o k o l i ­
cą.  J e n e r a ł  E/overdo p o s t ę p o w a ł  na z am ek c esarski ,  a k o ­
rzystając  z do go dne g o  gruntu p os t a w i ł  dwa hataljony w 
n ie w i ę k s z e j  nad 40,0 metrów odl eg ł oś c i  od tej warowni  i 
na p o c hy ł oś c i  gory nad nią s trychu jącej.  XiąŻe Escars  
z b l i z y ł  się podobnież  do zamku ces arsk i ego  z s w e m i  bry ga da­
m i ,  ażeby następnej  zaraz nocy,  b y ł y  w stanie obirdwie  razem 
przystąpić  do otwarcia p rz y k o pu .  Lubo n s j u y / s z y  punki  
wz gorz ów otaczających Al gi er  zaledwie  na 2 0 0  me tr on  
wznos i  s ie  nad miasto,  droga j edna kże  jest tam bardzo t ru­
dna do przebycia.  G ł ę b o k o ś ć  potoków,  ich .spadziste b r z e ­
gi ,  drzewa i p ł oty  wszędz i e  z u p ć ł i m j ^ c e  grunt  c a ł y ,  c z y ­
n i ł y  pochód 2  i 3 dywizj i  t r udnym i o pó źni a ł y  go.  W b i ­
t wi e  z d. 2 9  mi el i śmy 4 0  do o0  ludzi  częścią ranny eh,  c z ę ­
ścią zabi tych.  Ni eprzyj ac ie l  zost awi ł  duzo trupo w na po- j  
bojowisku.  Odebral i śmy mu chorągiew i p i ęć  ar m i t .  Niu-  
nial ws zys cy  kon su lowi e  E u r op e js cy ,  znajdowal i  się z r o ­
dzinami swerni ,  w małej  ty l ko odl egłośc i  od placu bi twy,  
w domu konsula A m e r y k i  pó ł no cn ej .  B y ł o  staranięm ino- 
j e m,  aby im wszelkie  zapewni ć  be zpi ec ze ńs two .  Wszyscy  
zgadzają się  na to,  że  od bi twy z d-. 14,  milicja znaczne  j

po ni os ł a  straty,  i że wo j sk o ,  ktdro  ita nas w dniu 1 9  u d er z y­
ł o  naj mri ie j j50 ,000  wal cząe ych l i c z y ł o .  K i l k u s e t  ż y d ó w ,  
których dej w y p ę d z i ł  z Al gi eru,  z na l ez i on o  b ł ąk aj ąc yc h się  
po ogrodach;  zośtawictno im ich wol noś ć .  W' nas tępnej  
zaraz po bitwie n o c y ,  r o z p o c z ą ł  j e n e r a ł  Ya la zś  w o d ­
l eg ł oś c i  najdalej  dwu ch s et  p i ęć d zi e s i ęc iu  m et rów od waro­
wni  cesarskiej  wyt kni ęc ie  s tanowi ska o b l ę ź n i c z t g o .  B e *  
w z gl ęd u  na trudy dnia u p ł y n i o n e g o  , pracowal i  ż o ł n i e ­
rze  o k o ł o  t ak ow eg o  z wi e lk ą  ochotą.  Już  us ypano  k i l ­
ka balerij  , na które najdalej w nocy z d .  2 na 3 dz ia ła  
zat oczone  będą,  tak,  że  dnia 3 równo ze  świtem 2 6  pasze*  
ognis tych w i e lk ie g o  kal ibru , razem, strze l ani e  r o s po c zn a .  
R o z u m i e m ,  że  t r z y go d zi nn e  strze l ani e,  potrafi  p r z y wi eś ć  
działa  n ie pr zy ja c i e l sk ie  do mi lczeni a.  Z d o b y c i e  war owni  
c esarsk i ej  poc ią gni e  za sobą sk or y  upade k warowni  Bar-  
haz une ,  a wt enczas  dostaną się  n i ebawe m w r ę c e  n a s z e ,  
ws zys tki e  w z d ł u ż  b rz egó w na stronic  ws chodnie j  miasta  
wz ni es i one  baterje.  W s z y s t k o  upoważni ć  mni e  do s ą d z e ­
nia , że  stawszy się panami  t y c hż e ,  b ę d z i e my  mogl i  wybrać  
sobie mi ej sce  l ą do w a n i a ,  da l eko  bl i ższe  obozu od t er aź ­
niejszego.  Obóz  jest  o becni e  r o z ł o ż o n y  pośród c ieni st ych  
o g r o d ó w ,  co wprawia w n i e m a ł e  podziwianie  tych w s z y ­
s t k ic h ,  kt órzy  nawykl i  uważać Af rykę  jako kraj z w s z e l -  
k i ej o g o ł o c o n y  r oś l innoś ci .  Każdy ogród ma swoję  s t u­
dnię,  a z tych czysta i świeża  woda wystarcza na potrzebę  
woj sku.  Ma łe  s t r um y k i ,  p ł y n ą c e  r y n na m i ,  m o g ą s ł u ż y ć d o  
pojenia koni .  W dzień stoi t e rm o m e t r  p r z e z  ośm g od z in  
wysoko;  wi ecz ore m jest  po wi et rze  świe że ,  a nawet  wi lgotne .  
N i e k t ó r z y  ż o ł n i e r z e  chorują na b i e g u n k ę ,  ale choroba tu 
nie  objawia żadne go  z ł o ś l i we g o  charakteru.  »—  (W k o ń c u  
tego rapportu przedstawia j e n e ra ł  B o ur m on t  dwóch off icc-  
rów do nagrody h on o ro we j ) .
—  Z  P a r y ż a  d. V 'o lipca .—  Pod datą dnia wczorajszego w y d a ł  
król  dwa postanowienia:  p ie r w s z ć m udzie lona została  b u ­
ł awa ma rsza łk owsk a hrabi emu Bour mo nt ,  n a c z e l n e mu  d o ­
wódcy wyprawy w Af ry ce ,  a drugiein mi anowany j es t  w i ­
c ea d mi ra ł  D u p e r r e  parem Francji .
—  F'refekt marynarki  z T u l o u u ,  donos i  p rz ez  te legraf  
pod d. 13 b. m.  że  tęgoż  dnia rano zawi nę ły  tam w y s ł a ­
ne d. 6  b. m.  z Algieru okr ęt y:  P erle  , C yk lo p  , P ieklą , 
D orn  i B a lk a n ,  a na ich pokł adach przybyl i  ludzie z za­
ł ogi  rozbitych br y gó w A v e n tu r a  i S ilo n e  w l iczbie  8 6 ,  
k tó rz y  z niewol i  A l g i er sk ie j  oswobodzeni  zostal i .  —  M i e ­
dzy uwol ni onymi  j e s t  także pan Chabrol  s yn owi ec  by -  
wszego ministra m a r y n a r k i ,  kt órego  za z abi tego  miano.  
Jest  także 100 G r e k ó w ,  których de j  w i ę z i ł  i 17 m a j ­
tków p ap i es k ic h  z Civi tavecchia,  k t ó r zy  ws zy scy  wol ność  
swoję  o dz ysk al i .
—  W dz ienni ku ministerjalnym la  C ontrę  R e v o lu t io n  , 
wydaw'anym dopi er o od 6  t yg od n i ,  c zytamy co następuje;  
n S ł y c h a ć ,  że  m i ę d z y  naszym i An gie l ski m r z ą d e m ,  wa­
żne  korrespondorfeje  m b ł y  mi ej s ce .  Gabinet  An gi e l s ki  
mi ał  tute jszemu przedstawić:  iż s tosowni e  do p i erwsz ych  
ncgocjaćij  tyczących się Al gi er u,  był a ty l ko wz mi anka  o 
p o ms z cz en iu  zniewagi  wyr ządzonej  p r z ez  deja koronie  
Fra ncu zk ić j ;  i na len cel  ni ewi ęcćj  jak 1 0 , 6 0 0  wojska 
pr zez nac zono.  —  Późnie j  d o n i ós ł  gabinet  T u i l er y js k i ,  że  
pośle 2 0 , 0 0 0  ludzi  ażeby m ó g ł  być poż ądan ego  skutku p e ­
w n i e j s z y m ;  w końcu atoli,  nic o tern nie powiedz i awszy ,  
po s ł a ł  l i czne i ko mp le tne  woj sko;  dalej , że  g dy  nietylko  
o dn i ó s ł  teraz dej z a s ł u ż o n ą  karę  za p o p e ł n i o n ą  zni ewagę,



( 4 )

•aV  ii o H lo ; stol ica pego d o s t a ł a  s i ę  w r ę c e  F r a n c u z ó w ,  w y ­
b a d a  a a l e t n  w y r z e c  w z g l ę d e m  pi-y.ys/. łego losu k r a i n y ,  k t o -  
r ój  t r w a ł e  p os i adan i e  p r z e z  F r a n c j ę  s z k o d z i ł o b y  wi doczn i e  
l o l e r e s s o w i  W. B r y t a n j i ,  k t ó r a  w S ą d n y m  p r z y p a d k u  z a ł o ­
ż en i a  osady F r a n c u z k i ć . j o a  w y b r z e ż a c h  A f r y k n ń s k i c k  c ie r p i o  
ń i c  m o ż e . — Na  l a k ą  u r z ę d o w ą  odezw e d a ł  g a b i n e t  F r a n c u z ­
k i  o d p o w i e d z :  że  w y p r a w a  p r z e c i w  A lg i e r o w i  z os t a ł a  p r z e d ­
s ięwzię ta  za po  p r z e d  nić  tn p o r o z u m i e n i e m  się z w s z y s t k i e -  
m i  s p r z y m i c r z o n e i n i  m o c a r s t w a m i ,  w i n t e r e s s i e  c a ł e j  E u ­
r o p y  i c a ł e g o  c h r z e ś c j a ń s t w a ; że  F r a n c j i  t y lk o  p r z y s ł a ł o  
o z n a c z a ć  s i ł ę  w o j s k a  do t a k  c h w a l e b n e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  
p o t r z e b n e g o ,  że  m a  ona p r a w o  do s ł u s z n e g o  w y n a g r o d z ę -  
n i a  o g r o m n y c h  k os z t ów j ak i e  p o n i o s ł a ,  i Że na r e s k i e  król  
F r a n c u z k i ,  nie  u p a t r u j ą c  w s k u t k a c h  l ego p od b ic ia ,  j akie j  
k o l w i e k b ą ć  j e s t  ono  n a t u r y ,  n a j m n i e j s z e g o  p ow od u  p r z e z  
k t ó r y  u b l i ż a ł o b y  się p r a w u  n a r o d ó w  E u r o p e j s k i c h ,  p o d d a j e  
c h ę t n i e  t en  p r z e d m i o t  p o d  są d  k o n g r e s u ,  p o d o b n i e  j ak  b y ł y  
p o d d a n e  s p r a w y  t yc zą ce  s i ę  N e a p o l u ,  P i e m o n t u  i I l i s z p n n j i .
_ _  Na  to o d p o w i e d z i a ł  g ab i ne t  A n g i e l s k i , Ż e p r o t e s t u j e  się w y ­
r a ź n i e  p r z e c i w k o  o d d a n i u  p o d  w y r o k  k o n g r e s u ,  p r z e d m i o t u ,  
g ł ó w n i e  i w y ł ą c z n i e  o b c h o d z ą c e g o  W.  B r y t a n j ę ,  k t ó r e j  h a n ­
d e l  n a  m o r z u  S r ó d z i e m n ć m ,  p r z e z  z a ł o ż e n i e  o s a d y  F r a n c u z -  
k i ć j  W A l g i e r z e  na  u s z c z e r b e k  m ó g ł b y  być w y s t a w i o n y . —  
N a  te os t a tn i a  n o t ę ,  m i a ł o  o d p o w i e d z i e ć  m i n i s t e r j u m  F r a n - 
c u z k i e  z w i e l k ą  e n e r g j ą .  « —  G a ze t t e  n ie  daje  t e m u  w s zy ­
s t k i e m u  wi a r y  , j a k  m ó w i ,  c h o ć b y  dla tego t y l k o ,  Że tu 
w ł o ż o n o  w usta  g a b in e t u  L o n d y ń s k i e g o  w y r z e c z e n i e  w z g l ę ­
d e m  dostat-ecznośoi  k a r y  j a k ą  de j  p o n i ó s ł ,  i w z g l ę d e m  za ­
jęc i a  p r z e z  F r a n c u z ó w  s a m e g o  j ą d r a  p o s i a d ł o ś c i  t ego ż .  
T y m  s p o s o b e m ,  p o d o b n a  nota  m u s i a ł a  c h y b a  b y ć  pier.wćj  
g o t owa ,  niż był w i a d o m y  w y p a d e k  w y p r a w y .  J a k k o l w i e k  
b a ć  d o d a je  Gaze t t e ,  j e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  że  k r ó l  uc zyn i  
t o  w s z y s t k o  czego g o d n o ś ć  k o r o n y  i d o b r o  j e g o  p o d d a n y c h
\y v m a g a . (( .

D o n o s z ą  z T u l o n u  p o d  d.  9  b.  m.  że  w p a ł a cu  de ja  z n a ­
l ez i on o  s k a r b i e c  80  m i l j on ów fr .  z a w i e r a j ą c y .
  Mi ę d z y  40 d e p u t o w a n y m i  k t ó r y c h  w y b o r y  św ie ż o  o g ł o ­
s z o n e  z o s t a ł y ,  j e s t  t y l ko  5 ze  s t r o n y  m i n i s t e r j a l n e j .

G R E C J A .  ___ F i r i n a n  s u ł t a n a  z a p e wn i a j ą cy  m i e s z k a ń c o m
w y s p  K a n d j i  i S a m o s  n a j z u p e ł n i e j s z ą  a m n e s t j ę ,  n a d a j ą c y  
i m o r a z  r o z m a i t e  s w o b o d y ,  j es t  j u ż  w ia d om y w G r e c j i .  —  
S ł y c h a ć ,  że w z g l ę d e m  p r z y s z ł e g o  losu tej k r a i n y ,  r o s p o ,  
c z ę ł y  sic n owe  u k ł a d y  i j es t  nadzie ja  y że  p i e r w o t n i e  o z n a ­
c z o n e  g r a n i c e  od A r t y  i Volo b ę dą  n o w e m u  p a ń s t w u  z o ­
s t a w i o n e .  S p o d z i e w a j ą  s ię  t a k ż e ,  iż na s k u t e k  p r z e d s t a -  
w i o ń  a d m i r a ł ó w  mo ca rs tw  s p r z y m i e r z o n y c h  o s t a n i e  w ys p  
K a n d j i ,  S a m o s  i N e g r e p o n t e ,  dwi e  p i e r w s z e  w e d ł u g  p o do -  
b i e ó s t w a ,  do G r e c j i  wc ielono -zostaną.  Z r z e c z e n i e  się x ię -  
cia L e o p o l d a  i o g ł o s z e n i e  w p a r l a m e n c i e  A n g i e l s k i m  d o ­
k u m e n t ó w  t y c z ą c y c h  się Gr ec j i  , z m i e n i ł o  ć a ł ą  pos t ać  
r z e c z y . __________________ _____________
M U L T A N Y  I  W O Ł O S Z C Z Y Z N A .  —  P s zc z o ł a  p ó ł n o c n a  
K dnia  8 ( 2 0 )  c ze r w c a  , u m i e ś c i ł a  wi ado mo śc i  n a s t ę p u j ą c e .
  Z  J a s s . —  W o r n i k  D y m .  P l a g i no  wy z na c z o n y  z o s t a ł  do
k o m m i s s j i  mającej  o z n ac z y ć  g r a n i ce  s i ę z t w  M ul t an  i W o ł o -  
s z c z y z u y ,  t ud zi eż  m i a s t e c z e k  i wsi  T u r e c k i c h  ua p r a w y m  
b r z e g u  D u n a j u .  A p o n i ew a ż  w a r ch i wa ch  x i ęz twa  n i e m a s z  
•Żadnych a k t ,  ani  d o k u m e n t ó w ,  z k t ó r y c h b y  m oż na  powz iąć
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p r z e k o n a n i e  o d a w n y c h  g r a n i c a c h  B u l g a r j i  i x i ęz l w ,  prze .  
to p o s t a n o w i o n o  z a s i ę g ną ć  wi a d o mo ś c i  w t ej  m i e r z e  z d o .  
k u m e n t ó w  p r y w a t n y c h  o p o s i a d a n i u  d ó b r  w o wy c h  oko­
l icach.
— . Z  Ż a r z y ,  d .  15 m a j a  ( 2 6 )  c z e rwca .  ■—  W p ł y w  do­
b r o c z y n n y  u k s z t a ł c o n e g o  r z ą d u  w i d o c z n i e  s we  s k u t k i  ob­
j awia ;  mias to nasze  p r z y b i e r a  pos t ać  E u r o p e j s k ą ;  wielka 
g i am i a ,  z w a na  dziś  ś. M i k o ł a j a ,  j e s t  p r z e z n a c z o n a  do p r z y j ­
m o wa n i a  c h r z e ś c j a n .  K o m m i s s j a  do r o s p o r z ą d z e n i a  której  
j e n e r a ł  Ki ss ie l ew z n a c z n e  p r z y s ł a ł  s u m m y ,  z a j m u j e  się 
g o r l i wi e  u r e g u l o w a n i e m  ul ic ,  b udowl i  l i c zn ie  s t a w i a n y c h ,  
a s z cz e g ó l n i e j  u r z ą d z e n i e m  p r z y s t a n i ,  k t ó r a  mie s zk ań com  
z n a k o m i t ą  z a p e w n i  p o m y ś l n o ś ć ,  gdy mias t o  d o t ą d  mało 
z n a n e ,  z a m i e n i  s i ę  w mias t o  h a n d l o w e  i z a p e w n i  m u  korzyści  
j ak i e  p r z e z  d o g o d n e  p o ł o ż e n i e  s w o je  o s i ą g n ą ć  mu s i .  —. 
Biv. i lów p o ws ta j e  t a k ż e  ze  swoich  g r u z ó w .  G ł ó w n a  gia- 
mia  p o ś r o d k u  mias ta  , z o s t a ł a  z m i e n i o n a  n a  k o ś c i ó ł  pod 
n a z w i s k i e m  a r c h a n i o ł a  Mi c h a ł a  ; i mi e  to p r z y p o m i n a ć  bę­
dzie  w a l e c z n e  z d a r z e n i e  w o j e n n e ,  z a s z ł e  p o d  w o d z ą  J.  G. 
W y s o k o ś c i  w ie lk i eg o xi ęc i a  M i c h a ł a .

T U R C J A .  —  O d  g r a n i c  7u rc ] i  d .  6  l i p c a .  —  Korpus ; 
A l b a ń e z y k ó w  z 200Ó b i t n e g o  wo j sk a  z ł o ż o n y ,  p o s u n ą ł  się 
z Z e i t u n i  na p ó ł n o c .  W p o c h o d z i e  s w oi m n a p a d ł  na Tu­
r e c k i e  mi as t a  K os a n i  i S a d i s t r a ,  Które  z r a b o w a ł -  N a p r z e ­
c i w k o  tego  k o r p u s u  stoi  k a i m a k a n  R u m e l i - w a l e s e g ó ,  a lu­
bo l ic z n i e j sz e  ma w o j s k o ,  u n i k a  p r z e c i e ż  s p o t k a n i a  z Al- 
b a ń c z y k a m i .  D r u g i  k o r p u s  A l b a ń e z y k ó w  w k r o c z y ł  do pa- 
s z a l i k u  S a l o n i k i .  Po o d e b r a n i u  tej  w i a d o m o ś c i ,  złożono 
n a t y c h m i a s t  z u r z ę d u  t a m t e j s z e g o  pa s zę  , a w mi e j sc e  jego 
p o s ł a n o  E l f a c z - A c h m e d - e f e n d e g o  d o t y c h c z a s o w e g o  rządcę 
paszal . iku S y l i s t r j i .  —  W i a d o m o ś ć  r o z g ł o s z o n a  w Stambu­
le o z w y c i ę s t w i e  o d n i e s i o n e m  n a d  A l b a ń c z y k a m i ,  mitfft 
swój  p o c z ą t e k  z o d n i e s i o n e j  n a d  A s l a n - b e j e m  j e szc ze  w mie­
siącu m a j u  chwi lo wej  p r z e w a g i ,  t a k  j e d n a k  m a ł o  znaczą- s 
ce j ,  że  ją  z w y c i ę z t w e m  n a z y w a ć  n i e  m o ż n a ,  n i e  przeszko- - 
d z o n o  a l b o w ie m  p r z e z  nią  d a l s z e m u  p o w o d z e n i u  tego do- 1 
wódcy  p o w s t a ń c ó w . —  P o r t a  m a  n a d z i e j ę  u s p o k o i ć  Alban- 
c z y k ó w  za po tn ocą  p i e n i ę d z y ,  j a k o ż  d i n o  w t y m  c el u  bar­
dzo z n a c z n e  s u m m y ,  w y s ł a n e m u  p r z e c i w k o  Albauczykom 
R e s z y d - p a s z y .  W ą t p i ą  a t o l i ,  a b y  P o r t a  w s k ó r a ć  co mogła; 
p o d n i e c a  b o w i e m  i .wspi era  p o w s t a ń c ó w  z n a n y  pasza  Sko- 
d r y j s k i  a ł ą c z ą  się z n imi  b u r z l i w i  i bi tni  B o ś n i a c y .  _ |
— • S e i b e k o w i e  w Azj i  b u n t u j ą  s ię  t a k ż e  i n i e p o k o j ą  kraj '7 
r o z m a i t y c h  o d l e g ł y c h  o d  s i eb ie  o k o l i ca ch .  Po  utarczc® 
n ie da l e k o  G i u s e l h i s s a r ,  gdz ie  u d a ł o  się  T u r k o m  pobić od­
d z i a ł  S e i b e k ó w  i p o j ma ć  t r z e c h  i ch  d o w ó d c ó w ,  k t ó r z y  julj 
w ia d om o n a t y c h m i a s t  śc i ęc i  zos ta l i ,  p o k a z a ł  się  daleko k 
c z n i e j sz y  o d d z i a ł  t y c h ż e  p o d  K o n i c .  Z e s z ł o r o c z n a  wojna 
p r z e c i w k o  S e i b e k o m  nic  j a k  widać  n i e  s p r a w i ł a ,  a lb  o wij® 
w y s t ę p u j ą  dz is ia j  w d a le k o  l i c z n ie j s z yc h  m a s s a c h  aniżeli It 
r o k u  182 9.  S p o k o j n e  i ch z ac h owa n ie  s i ę  p od cza s  zimy, 
nie j e s t  n i e ż e m  i n n e m  j a k  z w y c z a j n e m  u A z j a nó w wypj- 
c z n i ę c i e m ,  i m y ln i e  s ą d z o no  b io rąc  to i ch u s p o k o j e n i e  s>fi 
za p r z y t ł u m i e n i e  pows tani a.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  M o r a l i ś c i .  —  Kicprostem 
goście.  —  J a  i on.
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